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W czwartek, 17 marca przed godz. 10 na ul. Cieszyńskiej miesz-
kańcy Ustronia złapali złodzieja, który uciekał z mieszkania poło-
żonego przy tej samej ulicy. Wcześniej włamał się do lokalu przez 
drzwi balkonowe. Złodziei było dwóch. Jeden z nich został ujęty 
dzięki, jak powiedział komendant Komisariatu Policji w Ustroniu 
Janusz Baszczyński, odważnej, prawdziwie obywatelskiej postawie 
trzech panów. Tożsamość drugiego przestępcy ustaliła policja.

Rozpoczęło się wiosenne sprzątanie chodników i ulic. Przede 
wszystkim trzeba usunąć duże ilości piachu i żwiru, którego 2.000 
ton wysypano podczas wyjątkowo śnieżnej zimy.

Z rozmowy z aktorem Piotrem Cyrwusem: Jak się panu występuje 
na scenie tak małego teatru, gdzie dodatkowo na widowni zasiada 
dużo młodzieży? Bardzo dobrze. Zawsze uważałem, że to nie sam 
aktor tworzy teatr, ale też publiczność. Grywałem w teatrach, gdzie 
na widowni było 500 młodych osób i to w ogóle nie przeszkadzało. 
Wszystko zależy od tego, czy widz chce uczestniczyć w spektaklu. 
Tutaj wydawało mi się, że chciał. Bardzo nietypowo zaczął pan 
sztukę. Gdy publiczność wchodziła do sali, pan był już na scenie, 
obserwował, czekał. Na początku bardzo kontemplowałem mojego 
wodza, jedynego, ulubionego (na scenie wisiał portret Stalina - 
AP). Przenoszę tę kontemplację na widza, jednak wchodzą Polacy, 
których chcę ogarnąć. Lubię tak zaczynać spektakl, że publiczność 
wchodzi sobie w sztukę, w nastrój, a nie tak jak w kinie, czeka, 
czeka, czeka, aż coś się zacznie. 

Zbigniew Bałdys ukończył Wydział Jazzu i Muzyki Rozrywkowej 
Śląskiej Akademii Muzycznej. Edukację muzyczną rozpoczął w 
wieku 6 lat od nauki gry na skrzypcach i fortepianie u swojego 
dziadka Bolesława Midra, dyrygenta orkiestry dętej Kuźni Ustroń. 
(...) Po przylocie do Stanów trafia do bigbandu grającego w teatrze 
na potężnym statku wycieczkowym. Statek w rejs wypływał z bazy 
w Nowym Orleanie, potem przez Zatokę Meksykańską do Meksyku, 
później Jamajka, Bahama, Miami na Florydzie i z powrotem do 
Nowego Orleanu. Podczas swego pobytu Z. Bałdys zaliczył dzie-
sięć kursów wycieczkowych. - Pracowałem na ogromnym statku 
zabierającym 2400 pasażerów i 800 członków załogi. Była tam 
masa knajp, centrum z kawiarenkami, kilka pubów z koncertami, 
siłownie, kina, baseny. Statek miał dziesięć poziomów. Podróżni 
byli z różnych krajów, także Europejczycy, raz usłyszałem czeską 
mowę, sporo było Niemców, Rosjan. Wszyscy ci ludzie wyruszają w 
rejs, by się bawić. Większość pasażerów to emeryci. Przykładowo 
kurs sylwestrowy kosztował od 1500 dolarów wzwyż za dziesięć dni, 
nie licząc tego, ile pieniędzy zostawi się na statku.  Wybrała:�����P�Q��

www.okna-besta.pl ZAPRASZA-
MY USTROŃ tel. (33)854-53-98.

KOMANDOR-Ustroń, ul. Rynek 3a 
– szafy, garderoby, zabudowy wnęk 
z drzwiami przesuwanymi i nie 
tylko… Zamów bezpłatny pomiar. 
RATY 0%. 728-340-518,  33-854-
22-57. www.komandor-ustron.pl

Bilety autokarowe, lotnicze, promo-
we. Mea Travel, Ustroń, ul. Rynek 
3, tel. (33) 444-60-40.

Usługi pralni chemicznej, pranie 
dywanów, magiel. Sklep "Wszystko 
dla dzieci", ul. Cieszyńska (koło 
PKO). 660-546-764. 

Drewno kominkowe. (33) 854-
47-10.

Usługi stolarskie: zabudowy, meble 
itp. 33 854-43-86, 601-821-157.

Pokój do wynajęcia. 505-201-564.

Mieszkanie wynajmę lub sprzedam. 
502-527-924.

Skup samochodów wszystkich 
marek, całe lub uszkodzone. 515-
409-571.

Pokój do wynajęcia. (33) 854-51-97.

KOREPETYCJE angielski, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, liceum 
- nativ speaker. Ustroń centrum. 
506-910-958.

Rozliczamy PIT-y. 507-385-375.

Stolarstwo. 508-614-619.

Poszukuję do wynajęcia miej-
sca pod kemping na 5 lat (płatne  
z góry) lub kupię małą działkę. 
603-171-607.

Krycie dachów papą termozgrze-
walną. Dokladnie, tanio. 505-168-
217.

Oddam za darmo ziemię wierchów-
kę. (33) 854-55-61.

Parcelacja targowiska?                                                        Fot. W. Suchta

�Z�Z�Z���X�V�W�U�R�Q���S�O
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�ü�����O�D�W�����W�H�P�X

27 III  13.00  XII Miejski Przegląd Amatorskich Zespołów Artystycz- 
        nych, Solistów i Duetów – Dzień I/Część I (zespoły  
        muzyczne, soliści i duety wokalno-instrumentalne),  
        MDK „Prażakówka”
29 III    9.00  Zebranie sprawozdawcze Towarzystwa Wędkarskie- 
        go „ Ustroń”, stawy Hermanice
29 III  16.30   Koncert pieśni pasyjnych w  wykonaniu Chóru 
         Ewangelickiego i Chóru Katolickiego AVE, kościół 
        pw. św. Klemensa
31 III  10.00  XII Miejski Przegląd Amatorskich Zespołów Arty- 
        stycznych, Solistów i Duetów – Dzień II/Część II, 
        MDK„Prażakówka”
9  IV  17.00  Ogólne Zebranie Mieszkańców Osiedla Ustroń Po- 
        niwiec, Centrum Szkoleniowo Rekreacyjne
11 IV   9.00  Wiosenne Targi Staroci, MDK „Prażakówka”
11 IV 17.00  Wernisaż wystawy grafiki „Tacy jak my” znanej 
        stołecznej artystki dr Magdaleny Pastuszak, Muzeum  
        Ustrońskie

26-27.3  Pod Najadą    ul. 3 Maja 13   tel. 854-24-59
28-29.3  Dr. Zdrowitt    ul. Daszyńskiego 73  tel. 853-63-22
30-31.3  Na Szlaku    ul. 3 Maja 46    tel. 854-14-73
1-2.4     Rumiankowa    ul. Skoczowska 76  tel. 300-30-40
Dyżur rozpoczyna się po zamknięciu ostatniej apteki w mieście

*    *    *

*    *    *

*    *    *
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   NIEDROGO, RZETELNIE, NA CZAS. 
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FELIETON

1. Ateizm i agnostycyzm stanowią jedno 
ze współczesnych wyzwań pluralistycznego 
świata wobec ludzi wierzących, a zrazem 
mogą ich motywować, aby ich wiara stawa-
ła się – z punktu widzenia uniwersalnych 
standardów moralności i racjonalności – 
coraz bardziej dojrzała, a co najmniej, aby 
jej wyznawanie było adekwatne do tych 
intelektualnych i poznawczych dokonań 
człowieka, o których zaświadcza współ-
czesna nauka. Jak ujmuje to logik, filozof 
i myśliciel religijny, Andrzej Grzegorczyk 
(1922-2014), przedstawiając pewną histo-
riozoficzną wizję przemian religii i prze-
mian standardów w zakresie „moralności 
racjonalnego myślenia”, którym uczciwie 
wyznawana wiara powinna sprostać: „Myśl 
religijna dopuszcza pogląd, że w miarę inte-
lektualnego rozwoju ludzkości coraz więcej 
spraw zależy od rozumowych decyzji ludzi. 
Kiedy ludzie byli prości, Bóg kierował nimi 
przez znaki i cuda. Dzisiaj, gdy jesteśmy 
wykształceni i wyposażeni we wszelkie 
metody badania i myślenia na dowolne 
tematy, Bóg każe nam samym zgłębiać za-
gadki naszej drogi i rozstrzygać o własnym 
losie”. Postulowana tu samodzielność w po-
stępowaniu człowieka – postrzegana wręcz 
jako boski nakaz skierowany do człowieka 
i jako powinność moralna – zdecydowanie 
podnosi poziom ludzkiej odpowiedzialności 
za własne decyzje i czyny, a zwłaszcza za 
swe akty poznania i wyciągane z nich sa-
modzielnie wnioski, tym samym wszakże 
zdecydowanie podnosi poziom ryzyka, iż 

człowiek będzie ponosił niepożądane dla 
niego konsekwencje swych niewłaściwie 
– niedostatecznie przenikliwie – przemy-
ślanych działań. 

2. W myśleniu religijny agnostycyzm  
i ateizm postrzega się wszakże jako szansę 
oczyszczenia religii i szansę dojrzałości 
religijnej. Z różnych powodów dokonuje 
się bowiem daleko idącej instrumentalizacji 
religii, wykazując jej społeczną i politycz-
ną użyteczność, a zaprzepaszczając tym 
samym jej samoistne wartości, których 
nie można sprowadzić i zredukować do 
wartości instrumentalnych. Jeśli Boga się 
instrumentalizuje w religii, aby spełniał 
niejako „zapotrzebowanie na Boga”, czy-
niąc z Niego poręczne narzędzie urabiania 
i podporządkowywania ludzkich umysłów, 
to lekcja intelektualnie rzetelnego agnosty-
cyzmu i ateizmu pozwala religii oczyszczać 
i wyzwalać się z instrumentalizacji Boga. 
Utylitaryści i pragmatyści ulokowani we-
wnątrz religii (także pośród sprawujących 
tam urzędy i kontrolujący morale oraz 
poczuwający się do apologetycznej obrony 
świata religii) używają Boga do „łatania 
dziur”, które pojawiają się w religijnym 
obrazie świata. Łata się w ten sposób dziury 
w określaniu źródeł i zasad obowiązywania 
powinności moralnych oraz wykazaniu 
słuszności nakazów prawnych, zwłaszcza 
związanych z religią (uchodzących za 
religijne nakazy), w praktyce życia spo-
łecznego, aby uzyskać boską legitymizację 
i z pomocą sakralnego szantażu wymusić 
ludzką lojalność, w nauce, aby przesło-
nić niewiedzę, która zdaje się przerastać 
w danym momencie ludzkie możliwości 
poznawcze. Taka „połatana” religijność, 
służąca głównie jako instrument uspra-
wiedliwienia ludzkich interesów, „pęka”  
i okazuje się „dziurawa” – tym samym nie-
spójna i niewiarygodna – w zetknięciu się 

z racjonalnym namysłem i w konfrontacji 
z poznaniem naukowym.

3. Ateizm nie tylko sytuuje się na ze-
wnątrz wiary religijnej, jako świadome  
i radykalne jej przeciwieństwo, ale ujawnia 
się on też wewnątrz religii. Na ateizm jako 
na ignorancję – zwłaszcza w wymiarze 
intelektualnym – okazywaną przez wie-
rzących względem Boga i na ateizm jako 
całościowo ujęty stan ludzkiego ducha, 
który wyraźnie jest obecny również we-
wnątrz doświadczenia chrześcijańskiego, 
wskazuje prawosławny teolog i wnikliwy 
myśliciel religijny, Paul Evdokimov (1901-
1970). Z punktu widzenia tradycji duchowej 
chrześcijańskiego Wschodu formułuje on 
osąd ateizmu faktycznie funkcjonującego 
wśród chrześcijan: „Nie tyle chrześcijanie 
żyją w ateistycznym świecie, ile ateizm żyje 
we wnętrzu chrześcijan. W przeciętnym 
środowisku chrześcijan idea Boga stanowi 
jądro, wokół którego zbiera się najbardziej 
gęsta ignorancja”. Ateizm, choć w tym uję-
ciu jest stanem niepożądanym, gdyż przy-
czynia się do przesłaniania prawdziwego 
oblicza Boga, to jednak „żyje we wnętrzu 
chrześcijan”, nie tylko jest cechą (przywarą) 
zewnętrznego względem nich świata. 

4. W myśleniu religijnym, które wycho-
dzi z wnętrza religii, występuje także dalej 
jeszcze posunięta – niejako afirmacyjna 
– wizja ateizmu, który postrzega się jako 
jeden z niezbędnych warunków dokonania 
przez człowieka wolnego i bezinteresow-
nego wyboru wiary, zaufania i miłości  
w odniesieniu do Boga. Przy takim rozu-
mieniu ateizmu znajduje się więc on jakby 
„w punkcie wyjścia”, u źródeł możliwo-
ści wyznawania religii. Odkrywa się go 
„na początku” wiary religijnej jako formy 
przekraczania (transcendowania) postawy 
właściwej dla ateizmu, będącego postawą 
naturalną.                       Marek Rembierz

FELIETON
Wiosna 

Tak sobie myślę

W kręgu filozoficznej 
refleksji (196)

 Jak każdego dnia zaznaczyłem kolejną 
datę na ściennym kalendarzu. Mija kolej-
ny, trzeci miesiąc bieżącego roku. Jeszcze 
niedawno był to oczekiwany nowy rok,  
a z każdym dniem staje się coraz bardziej 
starym rokiem. Jest już 21 marca. Uśmiech-
nąłem się, bo uświadomiłem sobie, że to 
pierwszy dzień wiosny. A więc, przynajmniej 
kalendarzowo, zimę mamy za sobą i czas 
zacząć cieszyć się wiosną. Przyznam, że 
nie przepadam za zimą i choć tym razem 
nie dała się nam specjalnie we znaki, to już 
zatęskniłem za wiosną. Chyba nie tylko ja, 
na wiosnę odczuwam przypływ nowych sił 
i chęci do życia. Szczególnie wtedy, gdy 
słońce świeci i przygrzewa, a przyroda, po 
zimowym śnie, znowu budzi się do życia. 
Jesteśmy cząstką tej przyrody i pewnie i w 
nas budzi się chęć do większej aktywności 
życiowej, a czasem także nadzieja na lepsze, 
słoneczne jutro.

Dzisiaj jest piękny, słoneczny dzień  
i chciałoby się, żeby podobne były i następne 
dni. Jednak prognozy pogody przestrzegają 

przed nawrotem chłodu, chmur i opadów 
deszczu, a nawet śniegu. Jest jednak nadzie-
ja, że to już ostatnie podrygi zimy. Tak jest co 
roku, że w marcu i kwietniu, a czasem nawet 
w maju, zima jeszcze na krótko przypomina 
o swoim istnieniu. Nie na daremno przysło-
wia powiadają, że w marcu jak w garncu,  
a kwiecień plecień, co przeplata trochę zimy, 
trochę lata. Trzeba nieco cierpliwości i czasu 
na to, żeby wiosna w pełni objęła swoje 
panowanie. Ale pewnie już możemy sobie 
śpiewać starą piosenkę o tym, że „ wiosna, 
wiosna jest nareszcie!”

  Teraz codziennie do śpiewu zachęcają nas 
ptaki, które rozpoczęły swoje wiosenne kon-
certy. Zaczynają w nocnych ciemnościach 
i śpiewają przez wiele następnych godzin. 
Przy tym czynią to w ustalonym porządku. 
Doskonale przy tym wiedzą o jakiej porze 
mają śpiewać kolejne gatunki. Ten śpiew 
jest sygnałem, że wiosna to czas radości,  
a tym samym też śpiewania. To dotyczy także 
ludzi. Wszak naszą wrodzoną skłonnością 
jest wyrażanie swej radości poprzez śpiew. 
I nawet jeśli nie czynimy tego głośno, to coś 
w nas śpiewa:

„Wiosna, wiosna jest nareszcie”.
Co prawda wiosenną porę wiążemy za-

zwyczaj z młodością. Powiadamy, że mło-
dość jest wiosną naszego życia. Ale przecież 
i w późniejszym wieku przeżywamy co roku 

jakieś ożywienie wiosenne. I wtedy budzą 
się lepsze, serdeczniejsze uczucia i życie 
wydaje się ciekawsze i warte przeżycia. 
Nie ma już co prawda owej burzy i naporu 
wiosennych uczuć jak w młodości, ale nawet  
w jesieni życia wiosna potrafi obudzić  
w człowieku choć trochę wiosennego op-
tymizmu i radości. Wszyscy mamy prawo 
do wiosny. A ponieważ kolejna wiosna 
nadeszła, więc cieszmy się nią. Popatrzmy 
na piękne wiosenne kwiaty, posłuchajmy 
śpiewu ptaków, cieszmy się z prowadzo-
nych prac porządkowych i tego, że wokół 
nas świat znowu pięknieje. Bądźmy też na 
wiosnę dobrzy dla siebie wzajemnie. Posta-
rajmy się o to, aby nasz świat, choćby ten 
najbliższy, oczyścić nie tylko z pozimowego 
brudu, ale też z duchowego brudu; nienawi-
ści, zła, waśni i tego wszystkiego, co dzieli 
ludzi i oddala ich od siebie.

 Niech to życie nasze stanie się lepsze. Tak, 
żeby naprawdę chciało się żyć. I to nie tylko 
nam samym, ale także tym, którzy dzielą  
z nami człowieczy los. Oby dla nas wszyst-
kich wiosna była pogodna i pozwoliła prze-
żywać w pełni radosne Święta Wielkanocne, 
które obchodzimy właśnie na wiosnę. Wszak 
to święta zwiastujące zwycięstwo życia nad 
śmiercią i niosące nadzieję na wieczne życie

W nieustannej radości i szczęściu. 
                                                  Jerzy Bór
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RUSZYŁA  LIGA
Tak strzela ligowy wyjadacz A. Sikora...                                                                Fot. W. Suchta

– Przygotowania rozpoczęliśmy 26 stycznia. 
Przebiegały dość intensywnie. Niestety 
prześladują nas kontuzje, ze względu na inne 
obowiązki grę zakończył Marcin Marianek. 
Zostało 19 zawodników w tym dwóch bram-
karzy – mówił przed sezonem trener Kuźni 
Ustroń Mateusz Żebrowski.

Pierwszy mecz w lidze okręgowej piłka-
rze Kuźni rozegrali w sobotę 21 marca na 
wyjeździe w Skoczowie. Zresztą wszystkie 
mecze wiosennej rundy Kuźnia rozegra na 
wyjeździe ze względu na remont stadionu 
w Ustroniu. W tym meczu faworytem byli 
gospodarze. Mecz ciekawy, choć nie padły 
bramki. Do dość zdecydowanego ataku 
ruszyli od pierwszych minut gospodarze  
i stworzyli trzy sytuacje podbramkowe, przy 
czym raz trafili w słupek, a raz napastnik 
Beskidu strzelił obok w tzw. stuprocentowej 
sytuacji. W odpowiedzi rzut wolny dla Kuź-
ni egzekwował Adrian Sikora, a piłka nieco 
minęła okienko bramki Beskidu. Przez całe 

spotkanie dobrze grała obrona Kuźni nie 
dopuszczając przeciwników do dogodnych 
sytuacji, wyprowadzano też szybkie ataki 
na bramkę gospodarzy, niestety nie zawsze 
podania trafiały do napastników, szczegól-
nie do A. Sikory. W drugiej połowie obraz 
gry się nie zmienił. Nawet w sytuacji, gdy 
w 70 min. zawodnik Kuźni Mateusz Cieślar 
zobaczył drugą żółtą kartkę, a tym samym 
czerwoną i Kuźnia grała w osłabieniu. Nie 
było widać tej przewagi na boisku, a nawet 
Kuźnia mogła pokusić się o zwycięstwo.

W meczu w barwach Beskidu wystąpił 
piętnastoletni piłkarz Cezary Ferfecki. Aby 
zagrał, wymagana była zgoda rodziców, le-
karza i władz okręgu. Od lat nie widzieliśmy 
na boiskach okręgówki tak młodego piłka-
rza, a zagrał cały mecz i co najważniejsze, 
nie odstawał od kolegów z zespołu. Może 
starał się grać zbyt twardo, więc otrzymał 
też żółtą kartkę za faul na A. Sikorze.
– Zagrał bez strachu, a ja zastanawiałem się, 

czy wpuszczać go na głęboka wodę – mówi 
trener Beskidu Marcin Michalik– Podołał 
zadaniu, może w ostatniej akcji zabrakło 
zimnej krwi. Nie bał się, strzelił parę razy 
na bramkę, dograł kilka dobrych piłek i nie 
był w zespole słabszym ogniwem.

Kuźnia wystąpiła w składzie: Joachim 
Mikler, Damian Madzia, Mateusz Żebrow-
ski, Ariel Moskała (od 75 min. Dawid Ko-
cot), Mateusz Cieślar, Grzegorz Dziadek, 
Adrian Gibiec, Marek Szymala, Arkadiusz 
Szlajss, Piotr Husar (od 52 min. Mateusz 
Zaczek), Adrian Sikora. Ponadto w kadrze 
są: Dariusz Czyż, Rafał Małyjurek, Paweł 
Sztefek, Jacek Juroszek, Zbigniew Krysta.

Po meczu powiedzieli:
Trener Beskidu M. Michalik: - Nie je-

stem zadowolony z przebiegu spotkania. 
Może mieliśmy przewagę optyczną, Kuźnia 
specjalnie nam nie zagroziła, poza dwoma 
strzałami Adriana Sikory, ale nie potrafi-
liśmy udokumentować przewagi. W me-
czach derbowych, gdy ma się nawet jedną 
sytuację, trzeba ją wykorzystać. Na pewno 
drużyna z Ustronia zostawiła na boisku 
dużo zdrowia i tą ciężką pracą wybiegali 
jeden punkt. 

Trener Kuźni M. Żebrowski: - Gra się nie 
kleiła, dużo walki. Poza tym drużyny na tym 
poziomie nie mają zaplecza, by się przygo-
tować. Żaden klub w powiecie nie dyspo-
nuje boiskiem naturalnym do przygotowań 
w zimie. My zagraliśmy trzy spotkania na 
boisku naturalnym. Miałem pretensje do 
zawodników o mnożące się w pierwszej 
połowie niecelne podania. Nie straciliśmy 
bramki i to jest ważne, bo graliśmy z dru-
żyną o sporym potencjale ofensywnym. 
Cieszymy się z jednego punktu, a druga 
żółta kartka dla Mateusza Cieślara wynikła 
z tego, że chyba nie zauważył sygnalizacji 
sędziego egzekwowania rzutu wolnego po 
gwizdku i chciał przyspieszyć grę. Para-
doksalnie Mateusz Cieślar jest młodym 
sędzią. Po czerwonej kartce wydawało się, 
że Beskid będzie prowadził grę, a to my 
mieliśmy możliwości, by ich skarcić. Beskid 
ryzykował, grał jeden na jeden w tyłach  
i mogliśmy to wykorzystać. Myślę, że po 
tym meczu możemy chodzić z podniesioną 
głową.                              Wojsław Suchta

1 KS Landek  16 43 43:12
2 KS Wisła  16 39 66:18
3 LKS Dankowice  16 34 51:23
4 KP Skoczów  16 33 38:20
5 KS Kuźnia Ustroń 16 29 30:16
6 LKS Cięcina  16 26 32:30
7 LKS Bestwina  16 23 20:24
8 LKS Żabnica  16 21 36:37
9 MRKS Czechowice 16 21 23:28
10 UKS Cisiec  16 19 29:35
11 LKS Porąbka  16 17 21:39
12 LKS Pruchna  16 16 18:24
13 TS Cieszyn  16 15 24:43
14 TS Żywiec  16 12 20:31
15 RKS Chybie  16 8 16:51
16 KS Jaworze  16 6 16:51

LIGA OKRĘGOWA

KS Beskid Skoczów - KS Kuźnia Ustroń 0:0 

...a tak debiutant C. Ferfecki.                                                                                Fot. W. Suchta


